
Cena zł. S DP-la.ta '20Cztow~ uiszczoma ,ycz~ltem.. Zaszczytne brzemię 
Zamieszczamy poniżej fragment 

przemówienia, wygłoszonego przez 
prem. Cyrankiewicza do górników 
kopalni ,,Zabrze-Wschód" w dzień 

tradycyjnego święta górników. · 
Klasa robotnicza przepędziła wyzy-

. skiwaczy obcych ł własnych, sanację, 
faszYzm i kapitalizm i stanęła po woj­
nie do pracy jako gospodarz kraju, 
któremu brakowało przemysłu, jako 
gospodarz kraju o zniszczonych fabry 
kach, o zniszczonych, jak np. Warsza­
wa miastach. Odpowiedzią naszą, od­
powiedzią obozu demokratycznego, 

~. -----.-----------------·----------------------~------ odpowiedzią obu Partii klasy robotni-
'.DK Ili. ŁODZ, PONIEDZIAŁEK 6 GRUDNIA 1948 ROKU INr. 336 (990) czej było, żeby tę Polskę Wzmocnić, --------------------------------------------..:. _____ „ żeby zbudować ustrój sprawiedliwo· ·a o k' m p· rz e· . d. N a n kl. n e· m I ~~ie st~oł;~::~!· w'::i;:t~f!śrn:c:w!:z::: czne ze wzmożeniem produkcji, ze 

zwiększeniem WYdobycia węgla, ze 

• • :~~i!:e:'.;~!rr:z~~~icj!o~:~Ó;. po1m:!: 

Pod Suczou rozbito najlepszą armię Czang-Kai-Szeka cz~~~s~a:~~~~ad!i:j~a:aj:z;ad:;:1: 
Jak doniosła agencja Reutera, rząd Czang-Kai-Szeka zarządził ewakuacJ:ę k d S h pod S lek spaść musiał na barki ·tych, w któ-. Ja onoszą z zang aju, u- rych interesie leży budowa ustroju około 100 tys. urzędników I ich rodzin z Nankinu do Kantonu, Hankau czou rozgromiona została najlepsza socjalistycznego, na barki tYchJ którzy 

i Czung-Kłngu. armia Czang·Kai-Szeka. W ręce wojsk budując ustrój socjalistyczny, wy-
• Trwa również gorączkowa ewakuacja obywateli _amerykańskich ze 11tollcy ludowych wpadła olbrzymia ilość sprz rażają w ten sposób najgłębsze inte-

Chtn. tu wojskowego, ponad sto tysięcy żoł- resy narodu polskiego. Podstawowy 
. N~w~t dzienniki ~merykańskie w ~oł ce się ~ rejon~ Suczou, zostaiy otoczo- nierzy Kuomintangu dostało się do nie- ciężar , musiał spaść na klasę robotnl­

n1es1en1ach z Nankinu przyznały, ze ne przez Atmtę Ludową. woli, a drugie tyle przeszło z bronią w czą. I Wy ten dężar dźwigacie, i Wy 
oddziały wojsk kuomintangowskich Część tych wojsk przeszła na stronę ręku na stronę chhiskiej Armii Ludo- górnicy jesteście w tej wielkiej pol-
broniące dostępu do stolicy od strony Armii Ludowej, a część została rozbita, wej. skiej armii pracY, czołowl!J awangar-
północno-wschodniej, " wycofały się na dową siłą. Wzbudzacie u robotników 

::~01i~~ <~r:ij :ci ~~;~1ł~ś:!g~;~~ Lip· a'' wyb o re za w Ber I i n ·1 e :~yz:~z~~~ó:y~d~;· ~ś~~:z;r::; 
Kiang, I f . . . w 1lstroju budujacego sie socjalizmu, 

Chińskię źródła rządowe potwierdza-· w · dniu wcząra.Jnym odbJ"ły się ·w zachodnim sektorze Berl:lina. „wybory powszech• wzbudzaliście chę.ć prześ~ignlęcia 'was 
]ą tę wiadomość i wyjaśniają, że po- ne", zainscenizowane p~ez zachodnie pafutwa okupacyjne celem doprowadzenia do w waszych wysiłkach. Wzmożona wy-
przednie pozycje były nie do utrzyma- Olftatecmiąo podz:laiu miasta. Mimo terrorii stosowanego w :r.achodnim sektorze i przymu dajność pracy bYła jedyną, konkret-
nia ze względu na działalnoś6 partyzan ru wywieranego priez wła.d7.e woJskowe 1 polieyJne, frekwencja w „wyboraeh" była bar- nl!J realną odpowiedzią tym wszy· dzo mała. · · · 
t6w, zagrażających. od _tyłu . liniom ko- WYDiki „wyborów"' ogłonone ma.Ją by6 JutrO. stkim, którzy czyhali na niepodległość 
muń.ikacyjnym wojsk Czang-Kai-Sze~a Nadbumiistrz Berlina ·Eberl oświad- Ebert zapewnił, że gdyby władze sek Polski, na trwałość nzszych granic 
na tym odcinku. · · zachodnich. 

. czył n, konferencji prasow~j , że magi- tora zachodniego czyniły jakieś trud~ To była odpowiedź 
1
• tym Niemcom, N owa lińia ·obronna znajduje się w t t t r·ł · o at oś i d t i od kt · ma sra us al wyzsze normy za p rze- n c w os arczen u pr u ow, - którzy by może wobec słabej Polski odległości zaledwie 80 ·km ·od Nankinu. nia nie tylko dlą ·sektora wschodniego gistrat znajdzie sposób, aby ·cala . lud- szYbko chcieli się szykować do odwe-

Wojska Czang-Ka'i-Szclta, · wycofują-. lecz równi~~ .dła . ludności sektora za- ność Bedina mogla korzystać . ze zw!ęk tu, wspierani ·przez· imperializm ame-
1111111 11mu1 11 1 111 11~ ·r 1 1 11 111 1111 11111111111111m11111 1n1u1 11,1 111111n11111~ 1111~11 1111 1m •11 1:i11 1 11 ~11n~ :111111~ 1n chodn'1ego· · szonych przydziałów 

• , . ~. .~ · . · rykański, to była odpowiedź i wyzwa-ZilliaCUS · · ( 11' • • ' ' nłe całemu światu imperialistyczne-

wskazuje drogę D w. a .'. w~y r o k i ś m i e r c j .,cy I;!; „ ;:t.:il~Js :.1:~:5,.;<:i; 
Na zebraniu labourzystów w .Stafford podstaw, jednym z fundamentów bu· 

wygłosił przemówienie . poseł Zi.lliacus, kt6 w. procesit sabotażystów gospo,darczych·" n, a Wyb rzezu Pdoolwysk1'. nowej, ludowej, sprawiedliwej ry w ostrych słowach zaatakówał ~tąwę 
o przedłużeniu służby" WOJ·skowej. Oświad w dn4.a ' bm Rejonowy Sąd Wojskowy w PNZ Zielenice na killl'ę śmłercil, utnttę pł'aW Ch . łb" wa . I d f ~ • i 

Gdańs.ka· , n' 11• ',.:...u ·-jazdowej w Sztumie obywatelskich. J honorowych na z&'i\'S'U i cła "m m pow e z ee, ze czył on, że zamiast tej ustawy, która nie _,., „~ · R d Pol ki i ki i tw b pa 
ogłosił wYI'Ok wprocesi'e czterech sabotaży. przepadek m1.en.la na ~ooz. Skarbu . Pa1;1st:wa zą s erown c o o u r· jest potrzebna ani dla obrony Anglii, ani . . · · ~ ·. Osk. Preussa Sąd ska.z.al na karę sm1'er- tii ten Wasz wielki wysiłek, ten clię-

jej posiadłości kolonialnych,, · rząd brytyj- stów r«pod":rąych, z majątkow. PNZ na te oi i utrate praw ob:ywatelslcl<lh i honorowych żar, który na Waszych barkach spo-ski powinien przede wszystkim zmienić renie 110Włatow Sztum i Kwidzyn. . na zawsze oraz przepadek mienia, 
swą politykę zagraniczną) kolonialną. . Sąd skazał dównego oskarżonego ottona Po7.ostalych oskarż01Dych Sąd ska:zal na ka czywa, ciężar budowy nowej Polski, 

Zdaniem Zilliacusa, polityka brytyjska Zlelke, · adminis'...t'atora zespołu majątków ry w11::z1en1a. w pełni docenia. 
musi wykluczać konieczność uciekańia się 11-1111-1111-1111-1111-1111-..1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-m1 ... 1111-1111-1111.-1111-1111-1111-11u-11 
do dodatkowego poboru do wojska w celu 
prowad.zenia wojen kolonialnych. 

Gdy Queuiłle 
zrzeka się odszkodowań ... 
Biuro , Polityczne francuskiej partii 

komunistycznej zmaca uwagę na nie­
bezpieczeństwo polityki ekonomicznej 
rządu Queuille'a. W planie budżeto­
wym ha rok . 1949 przewidziane jest 
zwiększenie podat~ów o 200 miliardów 
franków. Są to skutki zrz.eczenia się 
przez Francję prawa do odszkodowań 
wojennych· 
•••••••••••••••• „ •••• ~······· 

I • I I • Jak donoszą gazety amerykań­
skie, rząd kanadyjski ma zamiar 
niszczyć 8 do 10 milionów buszli 
(bqszel - około 27 kilogramó~) 
ziemniaków z tegorocznych zbto· 
rów. Donoszą, że rząd amerykań­
skj nałoiył embargo na import 
ziemniaków z Kanady. W celu 
utrzymania cen ziemniaków, rząd 

kanadyjski skupuje do 10 milio 
nów buszli ziemniaków w nad­
morskich pAlwincjach Kanady i 
zostawia je na polach by zgniły. 

Szereg gazet, podkreślając wiei 
ki ntedostatek żywności w kra­
jach europejskich) które przyję­
łyby z radością nadmiar ziemnia­
ków kanadyjskich, pisze, że kraje 
te nie posiadają walu.ty, żądanej 
przez . Kanadę. 

Stany, Ziednoczone 

w kleszczach ·te rroru 
Repr•sie . i bezprawie panuią wszechwładnie w 

• Znak~mi~~ dziennikarz i pi~arz ~-- f Niedawno Narodowa Rada Pracow-1 został za aktywlfl'! popieranie Walla-
meryka~sk1 Horw~r? Fast, ktory kil- ników Nauki i Sztuki przystąpiła do ce'a. 

kraju dolara 
kakrotme stawał JUz przed t.zw. Try- b d 1• • • t t . Można także przytoczyć wypadl„i bunałem do Badania Działalności Anty a an a przeJawow ego erroru w wyz . . . . . "; • 

k • k. • 1 ·1 t t · t szych zakładach naukowych Fakty J·a- gdy k1erewn1cy wyzszych uczelni nie. amery ans 1eJ, og os1 os a n10 ar y- . · ' h od · · · · 
kuł, obrazujący dzisiejsze życie w Sta- kie , zostały stwierdzone po wielu trud- c cą P dawac się te.1 potw~rneJ pro· 
nach ,Zjednoczonych. nościach, dają podstawy do przypusz- c~dur~e. Na uwagę za~ługuJe zdarze-
Artyk~ł .ten przytaczamy w obszer- czenlaJ że są one zaledwie niewielką f!e, ~•edy· .grupa .reakcyJny~b ab.so.lwen 

nym skroe1e. częścią bezprawia jakie zapanowalo ow Jednej z wyzszych szkol Wrlllams-
Gdy mówimy o terrorze, który ogar- wszechwładnie ~ stanach Zjednoczo- ColJege zażądała zwolnienia postępo­

nął dzisiejszą Amerykę„ reakcjoniści z nYch. wego profesora F. L. Schumana, pre-
pobłażliwym uśmiechem oświadczają, Dr. George Parker, wykładowca filo- zydent tej uczelni Baxter dał jasno do 
że w USA nikogo sję nie prześladuje) zrozumienia, że będzie bronił zasłużo-
za wyjątkiem być może kilku komu- zofii i teologii, w liceum w Evansville nego naukowca i jego prawa do wol-
nistów, którym zresztą „dostaje się to prz~wodn iczyl na zebraniu przedwy- ności słowa. Na ogól jednak zdarza się 
na co zasłu~yli'~. borczym Partii Postępowej. Po dWóch to bar:dzo rzadko. 

Li zowanie ·Murzynów na Południu dniach kierownictwo liceum zażądało, Jaktmże cynizmem jest więc mówie-
by zrezygnował z pracy. · Przyczyna: · I napady na nich na Północy, to, we- nie o wolności wyborów w podobnYch, . „działalność polityczna" Parktra· dług zapewnień reakcjonistów, tylko warunkach! Czyżbyśmy do tego stop-

,,stara amerykańska słabość", która Dr. Clarence Aturne, profesora filo- nia przyzwyczaili się do represji, że po 
zniknie, jeśli się na· nią n ie będzie zofii w Licoming usunięto ze stanowi- dobne wypadki mijają bez echa? 
zwracać uwagi. Również zabójstwą ska, ponieważ zapisał się na członka Tu chciałbym wspomnieć o owym 
strajkujących robotników zdaniem re· partii Postępowej. Profesor James burmistrzu niemieckim, który popełnił 
akcjonistów, są spowodowane „przez Barfoot został zwolniony z uniwersyte- samobójstwo, gdy mu nasi żołnierze 
komunistów", którzy podburzają lud- tu stanu Georgia za to, że przyjął pro- pokazali wnętrze hitlerowskiego . bozu 
ność. pozycję Partii Postępowej na wysunię- koncentracyjnego. Pomimo, że obóz 

Prawda jest jednak inna. Polega ona cie jego kandydatury jako gubernatora ten znajdował się tuż obok jego miasta, 
na tym, że cały kraj znajduje się w stanu. burmistrz nie wiedział o tym co się w 
kleszczach zimneizo terroru i najsurow Dr. Leonard Coh~n. młodszy profe- nim dziiJ.ło. 
szych represil sor uniwersytetu w Miami zwolnion.v Cz.v DlY uowinniśmy iść tą sam,ą drogą? 
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Radzie~k~ Kon tytucja Prac 
W 12-tą rocznicę _ h1stor~czn~go dokumentu, kt - ry. określa 

prawa 1 obo,,v1ązk1 obywate a w ZSR 
s. gi·udnla 1936 roku VIII Nadzwy-1 W tym nowym społeczeństwie jest 

czaJnY_ Kongres Rad przyjął nQwą Kon prawdziwa równość wobec prawa dla 
stytuc3ę ZSRR, której projekt był wszystkich młeszkańców nłezależnle 
PrzYgotowany przez Józefa Stalina. od rasY, koloru naroidow~ści płci ł re-

Praca - sprawą honoru 
Obywatele ZSRR nie wiedzą co to 

jest kryzys lub bezrobocie. Praca dla 
kUźdego człowieka tego kraju jest obo­
wiązkiem, sprawą honoru, godności i 
sławy. 

W ZSRR zaciera się zwolna różnica 
między pracą fizyczną a umysłową. 
Robotnicy " zwycięscy w w~półzawodnt 
ctwie pracy stają się wynalazcami 
ulepszeń i nowych metod pracy, Now~ Konstytucja odzwierciadlała Iigii. ' · ' 

postęp i ~~iany 'Y ż~ciu ekonomicz· Zwycięstwo socjalizmu i realizacja 
n;m, .socJ lnrm I pohtyczi;iym., j~ie praw demokratycznYch w politycznym, 
n stąptły w związk1;1 Radzieckim mię- ekonomicznym i kt!lllturalnym życiu 
dzy 192·i a ~936 rok1~m. . obYwateli ZSRR czyni ustrój radziecki 

Bezpłatna nauka 

l{onstytucJa ta Jest wspaniałym i najtrwalszym i najsilniejszym ustrojem 
klasycznym dokumentem, który w pro na świecie. 

W związku Radzieckim nie ma oba­
wy o utratę pracy i zostanie bez 
środków do życia, gdyż prawo do pra­
cy dla wszYstkicb to nie pusty slogan, 
lecz fakt zagwarantowany przez soda­
listy czną gospodarkę narodową. 

Konstytucja radziecka gwarantuje 
wszystkim obywatelom prawo do bez­
płatnej nauki. Przy każdym zakładzie 
pracy Istnieją kursy zawodowe, które 
kształcą i rozwijają robotników, pod· 
nosząc tym samym ich kwalifikacje. · 

stY eh, jasnych i h-eściwych słowach 
przedstawia nam wielkie historyczne 
zWydęstwo socjalizmu w ZSRR, mówi 
o wyzwoleniu klasy robotniczej z ka­
pitalistycznej niewolj i o zniesieniu 
prYwatnej własności wszystkich środ-
ków produkcji, · 

Państwo robotników 
i eh/opów 

Prawa oby·watela 
W żadnym kapitallistycznym pań- W ustroju radzieckim stanowisko 

stwie masy pracujące nie posiadają ta- społeczne obywatela określa jego 
kich praw, jakie mają obywatele związ udział w pracy ogółu. Pracując dla 
ku Radzieckiego. W tych kra Jach jest swego własnego społeczeństwa, czło­
wYraźnie zaznaczona różnica między wiek w ZSRR czuje się równocześnie 
prawami klasy posiadatjącej a klasą ro· działaczem społecznym. 
bot:ą.iczą i ograniczenia wszelkiego ro• LJb I 
dzaju, jakie stosuje się wobec tej zde- ezpieczenia socja ne . 
cYdowanej większości są logicznym na- Prawo do wypoczynku, zaopatrzenia 
stępstwem kapitalistyczne.go ustroju. wskutek choroby, nieszczęśliwego wy· 

W związku Radzieckim masy pracu- padku lub starości zapewniają ubezpie 
jące mogą w pełni korzystać z wszy· czenia socjalne, które czerpią olbrzY­
stkich Praw i mają zagwarantowane mie fundusze z dotacji państwowych 
konstytucyjnie możliwości zbudowania w przciwieństwie do krajów kapitali~­
swego żYcia w oparciu o zasady praw- tycznych, gdzie robotnik sam musi pła· 
dziwej demokracji. . cić składkę ubezpieczeniową. 

Dając obywatelom prawo do wolnej 
od wyzysku pracy, do odpowiednich 
zarobków, wypoczynku, nauki i ubez­
pieczeń społecznych, Konstytucja ra· 
dziecka nakłada na nich obowiązek 
przestrzegania dyscYpliny pracy. 

Dyscyplina ta wypływa w społeczeń· 
słwie radzieckim ze świadomego sto­
sunku i zr()zumienia Istoty gospodarki 
socjalistycznej. 

Prawdziwa wollJość I 

Pierwszy artykuł nowej Konstytucii 
głosi, że związek Socjalistycznych Re· 
publik Radzieckich jest. socjalistYcz­
nym państwem robtnlków i chłopów. 
ZSRR jest państwem nowego typu i 
jego struktura harmonizuje z nowymi 
s.tosunkami społecznymi, jakie wytwo· 
rzYły się pomiędzy ludźmi, stosunkami 
w których nie ma Wyzysku człowieka ---------------------------------­

„Trudno mi sobie wyobrazić - po· 
Wiedział kiedyś Stalin - jak wygląda 
„wolność os<>bista" bezrobotnego czło­
wieka, ktory błąka się o głodzie I nie 

przez człowieka, i opartYmi na przy­
jaźni i wzajemnym zrozumieniu po· 
szczególnych obywatelł. ............................... 
Skóra w spółdzielniach 
dla członków Zw. Zawodowych 

Wynalazki robotników 
przyniosły 129 mil. zl. oszczędności 
Wynalazczość robotnicza stała się oszczędności rocznie. 

może znaleźć. pracy. \... 

Prawdziwa wolnoś~ istnieje tylko 
· tam, gdzie unicestwiono wyzysk, gdzie 
nie ma ucisku, gdzie człowiek nie drży 
ze strachu o to, że jutro straci pracę, 
dach nad głową I chleb. 

obecnie jednym z głów.vnych czynników O rozszerzającym się udziale robot­
zwiększenia produkcji, podniesienia jej ników w usp~avvn.ianiu produkcji 
jakośd i obniżenia kosztów wytwór- świadczy fakt, że w ciągu trzech: kwar-
czoścJ. tałó~ uzySkano tą drogą ponad 107 W tak.im tylko społeczeństw.ie możli-

ł wa jest prawdziwa, nie papierowa wol 
W trzech kwarta ach roku bieżącego Proc. ·oszczędności, osiągniętych w clą- ność". 

Główna Komisja Wynalazczosci Robot gu całego ubiegłego roku. Ludzie i 
· j ł h t · t • radz eccy są dumni ze sw0-

n1 cze przemys u u niczego ~a wter- Autorom, zakwalifikowanych do szer jeJ' k n tyt „ kt' . k t t • 
dziła ok. 200 pomysłów. Zastosowanie t · h ,_, · 0 s UCJI, ora Jest ons Y ucJą 

szego zas osowama w utacu 1 war-- wolnego socjalistycznego społeczeń-
na ich w hutach i zakładach pomocni- sztatach. pracy pon:ysł06w, . wYpłacono J stwa J stanowi doskonały wzór dla kia-

. czych przynosi około 129 miln. zł. ok. 6 mlłn. zł. nagrod 1 zaliczek. (b) sy robotniczej całego świata. 

Pomiędzy Centralą Przemysłu Skó­
rzanego a CSS „Społem" zawarto 
umowę, na mocy której skóry twifrde i 
wierzchnię sprzedawane będą w spół­

dzieln!ach za pokwitowaniem tylko 
członkom Związków Zawodowych w 
ilości odpowiadającej ·jednej parze 
obuwia, lub materiału potrzebnego 
naprawę jednej pary. 

lodzienna nowelka ,;bxpressu" 

Przekleństwo dolara 
- Propozy,cj.a pani koliduje z moją I ogóle znużony takim życiem, sam kie­

m~sk~ godnosc1ą... - marynarz odpo· dyś nie odejdzie od pani? 
wtedztał .st~now~zo - ~resztą mam Strzał był celny. Stewardka zawa­
(o czym JUZ pant wspommałem) żonę! hała się Jej mąż to był naprawdę 

Na samym dnie statku w ogrom!')ej, 
dusznej kotłowni, wśród tumanów gry­
zącego pyłu i nieznośnego gorąca, uwi­
jała się przy maszynach i palenisku 
gromada półnagich } śmiertelnie zmę· 
czonych ludzi. A na górnym pokła­
dzie . na leżakach spoczywały w nie­
dbałych pozach eleganckie· pasażerki 
pierwszej klasy, p~tkując lub flirtując. 

Dwa kontrasty, dwa zupełnie odręb­
ne śwaty. 

Luksusowy amerykański statek „Ka­
lifornia" jest już od tygodnia w dro­
dze. Maria Howard miała już czas 
znudzić się podróżą. Ale w tej chwili 
rozjaśniła się, albowiem znów na po· 
kładzie ujrzała zgrabną sylwetkę Ro· 
berta Mutti. 

Pani, Howard, pięciokrotna rozwód­
ka, dama ogromnie bogata i bardzo ze· 
psuta, już w pie~szym dniu zwróciła 
uwagę na tego młodego marynarza. 
Podobała się jej jego męska uroda i 
niebieskie, słowiańskie oczy. Pani Ho­
ward zaczepiała go niejednokrotnie 
pod różnymi pretekstami i dowiedziała 
się o nim już niejedno: że jest Wło­
chem, że przed wojną wyemigro­
wawszy ze swojej ojczyzny bił się pod 
Anglikami prnec'iwko Niemcom, a te­
raz pływa jako marynarz po dalekich 
m zach-

Panią Howard, miłośniczkę egzoty-
cznych filmów, fascynuje niecodzien· 
na historia młodego marynarza, a jesz­
cze więcej podnieca ją rezerwa, z jaką 
on odnos,i się do jej prowokacyjnych 

Młoda miUonerka przyzwyczajona by­
ła, że wystarczy jej kJwnąć małym pal 
cem, ażeby mieć u swoich stóp najprzy 
stojniejszych mężczyzn swego kraju. 
Więc cóż to ma znaczyć, że młodemu 
cudzoziemcowi nie imponuje ani góra 
jej dolarów, ani jej wdzięki? 
Ta gra trwała już cały tydzień. Ale na 
próżno amerykańska Putyfarowa usi· 
dlić chce Józefa w marynarskim ko­
stiumie: Roberto Muttl jest grzeczny, 
usłużny, ale przepływa obok niej jak 
cień, który nie da się schwytać w pal­
ce. 

Za trzy dni ,,Kalifornia" dopłynie do 
nowojorskiego portu - a wtedy cała 
ta historia skończyć się możę łiez żad­
nego epilogu: a kapryśna milionerka 
przyzwyczajona jest do kategoryczne­
go stawiania kropki nad literą i. 

- Ach, tą Szkotkę... tą stewardkę, dziwny człowiek. A i jej jego 
która prac\lje na naszym pokładzie! żonie, opowia~ał kiedyś, że ją kocha, 
Czy bardzo trudno byłoby vanu roz- ale ostatnio stał się taki jakiś milczą­
&tać się z nią? - Amerykanka zmruży- CY··: Może i jemu zaciężyło to. tułacze 
ła oczy. życie? Czyż więc nie będzie dla niego 

_..;, Tak! Pobraliśmy się trzy lata te- ~epiej, .jeśli_ rzeczywiście stanie się tak, 
mu w Szkocji, kiedy było mi naprawdę ~ak ob·ecu1e bogata Amerykanka? Mo­
źle L. - Mutti chciał jeszcze coś po- ze tll, V: Ameryce czeka go naprawdę 
wiedzieć, ale ponieważ ujrzał nadcho- szczęscie?... A ona? Zmęczona długą 
dzącego oficera skłonił się szybko i od- tuł~czką wróci do swojej Szkocji, a 
szedł. mając grubszy ka'pitalik, zacznie nowe 

Pani Howard była nieodrodną córką życie i jak~ś zap?mni o. tym ~ziwnj'.m. 
starego rodu . bussinesmanów, którzy, chlop~u,' ktorego 1 tak nigdy nie um1a-
ugruntowawszy swoją potęgę na dola- ła pojąc,„. . . 
rze, uważali też dolar jako czarodziej- Jeszcze, chwila. wahania ,jeszcze parę 
stwo, przy pomocy którego zdobyć argumentow pani Howa~d- .. 
można wszystko: nawet szczęście! . - D?brze, zgadzam się na propozy· 
Parę godzin potem odszukała żonę ~Ję pani - powiada wreszcie stewartl· 

M . ! . Ka· 
utt1ego - ma ą. niepozorną ste- _ T ś · · 1 • , • 

wardkę i spytała ja na wstępie· . o w1etn1e„ .. Dzts w nocy dob1~ 
· . . · Jemy do portu. Pani opuści ukradkiem 

- Jak długo pracuJe pant na tym ~tatek, zostawiając mężowi zawiado-
statku? · · · · · marynarza. · . . . mierne, ze zrywa z nim pani na zaw-

- Czy ma pan zapałki? - otwo- . --: ,Od. trzech lat, to Z:1flCZY od sze, ponieważ pokochała innego! -
rzyła srebną, szmaragdami wysadzóną c;hwilt, kted! wyszła1:1 za mąz. uśmiechnęła się pani Howard, szczę­
papie:l'ośnicę, a potem przytrzymuje -:- Czy Jest pani zadowolona ze śliwa jak zepsute dziecko, które urze.; 

Pani Howard, spoczywając teraz na 
leżaku, skinęła ręką na przechoooącego 

dłoń marynarza, w której płonie zapał- słuzby? . czywistniło swój kaprys ... 
ka i zaczyna: - Nie bardzo! Jestem już zmęczona 

- Proponowałam panu wczoraj, ż.e tą tułaczką... ale mój mąż to dziwny 
kiedy przyjedziemy do Nowego Jorku, człowiek ... Gna go · tęsknota nie wiado­
zaopiekuję się panem! Ze urządzę mo za czym: a ja mu towarzyszę w 
panu piękne mieszkanie, tak żeby pan tym pościgu za nieuchwytnością. 

A jednak szczęścre nie zawsze moż­
na kupić sobie za złoto, a często· pie­
niądz zamiast błogosławieństwa, przy• 
nosi przekleństwo. 
Młody, romantyczny marynarz bar­

dzo widocznie kochał swoją szarą, nie­
pozorną małżonkę. 

niedopowiedze:ń. . 
Niet. ta 1,est _i:l6P.!'awdY.. 

mógł sobie żyć beżtrosko, względnie - Dam pani pięćdziesiąt tysięcy do­
studiował . inżynierię, do której ma pan larów, jeśli pani zerwie z mężem! Pani 
taki pociąg.„ Nie odpowiedział mi pan wrócl do Szkocji, a ja zatrzymam go w 
wówczas nic koJ')kretnego, bo nadeszła Nowym Jorku i zapewnię mu takie ży· 
tamta nieznośna :pani Bled. Ale teraz cle, o jakim nigdy mu się nie śniło. 
jesteśmy samit cz~~.api więc na pańsk.ą 1 Czeka go zbytek i wielka kariera;.. A 

nfae_ły_ch~n:c!, o~dJ29F.i~, \c~ J.IlOże. iaoewni'ć mu pani?. I czy w.. 

Nazajutrz znaleziono go martwego: 
a w kurczowo zaciśniętej dłoni trzy• 
mał nieszczęśliwv denat oożegnalny 

li~t ~onr.:~ · 
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' PRZYGODY WICKA 1 WACKA 

KUZYNKA: - Co to kuzY!l znów sól 
prZJmiósł? Po co ci tyle? 

SOBEK: - A przyniosłem! Lubię 

jeść słono! I proszę, żeby dzieci znów 
mi nie zmarnowały! 

Obrazki łódzkie 
""™ 

Wściec się można! 
GODZ. 7.30. Szedłem d-0 pracy, gdy n-.ąJle 

podbiegł niewielki PłeS i ugry7.1 mnie w no­
gę. Nie prz;ywiązyWałem do t ego żadnej wagi 
i chciałem iść dalej, Zatnymał mnie jakiś 
przechodzień i pow.iedział, :iebym. tego nie 
lekceważył, Pies Sprawiał wrażenie wściekłe. 
go. Mia.I podtulony ogon i z pyska kapała 
mu piana. Przera~ nie na żarty pobie­
głem do domu. 

GODZ. 7.45 Zona usłysz.a.wszy oo się sita. 
ło, uderzyła w lament. „Nie chcę mieć wście 
kiego iru;ża!" - oświa.dczył.a., - „Skarpy i tak 
Jesteś, co będzie gdy dostanien a.ta.ku wście 
klizny?" . PnY7lllałem jej rację, że nie wolno 
do t ego dopuścić i postanowiłem, nie zwleka 
jąc ani chwili udać się na szczepienie ochron 
n e. Poniemłż mieszkam w Rudzie Pabianic­
kiej, pobiegłem co sił w nogach do swego do 
zaru sanitarnego przy ul. Pa·bianickiej. 

GODZ. 8,30 Sied'llę w poozeka;i.Dli i denerwu 
ję się, Odczuwam jakieś podejrzane dreszcze. 
CllY'Żby się już :ti<\~ynał-0? Dyskretnie wYjmu 
ję lusterko i przyglądam się swemu -Odbiciu 
P ilany na. us~ach nie mam, a.Je oczy, oczy są 
jakoś dz<Jwnle podkrą:ione. Wresz-O}e staję 
przed obliczem duktora, Drżącym głosem 
opowiadam, oo się stało, kończąc błagalnie: 
„Ra~ujcie mnie ...... ~ Doktór pyta, czy jestem 
ubezpieczony. „Owszem, jestem ukąszony 
przez psa,.," - „Nie ukąszony, tylko ubezpi'e 
czony !" Aha.„ Ta.k, ubezpieczony „To llliech 
pa.n idzie do Ube°epiecza.J.ni Sp·oł~znej!" 
GODZ. 13,00 Siedzę w p-0czekalni1 dzi.aJu chi 

rurghiznego, dokąd skierował mnie poczciwy 
wożny i denerwuję się. Doktór jakoś s.póżnia 
się. Wreszcie przychodzi, ale cóż z tego, kie. 
dy przede mną jest kilkanaście osób! Próbu. 
ję im wytłumaczyć, że tu chodzi o każdą mi' 
nutę, :ie mogę się nagle wściec, :i.le ladzie 
są UiJarci i nie puszcza,ią przed kal~jką. ,,My 
lłię tu wściekamy od kil.ku tygodni', bo nas 
zwc.dzą z dnia na dzi'eń. Nlech się pa.n też raz 
wścieka !" 

KUZYNKA: - Ten stary osioł nic 
nie umie załatwić! Przecież ta sól zupeł 
nie nie ·nadaje się do uż.ytku ! Z cukrem 
zmieszana czy co? Trzeba ją zamie-

.• I me.„ .. 

Kino -

KUZYNKA: - Czy mogę prosić ko­
chanych sąsiadów ? zamienienie, mi te;­
go worka soli w P. S. S.? Sól jest zanie­
czyszczona! 

WICEK: - Ale z miłą chęcią! 
\ 

WICEK: Tę pańską sól zamieniliś­
my w P. S. S., bo była zmieszana z cu­
krem! 

SOBEK: - Ależ to był cukier! 
WACEK: - No to go nie ma! 

to nie luks'us! 
Bilety ulgowe dla świata pracy. muszq być wyilawane 

na innych niż dotqd zasadach . 
Lwia część mieszkańców Łodzi - to I Czemuż więc ludzie pracy przeplaca· 1 nowy system sprzędaży biletów ulgo­

ludzie pracy, członkowie związków za· ją rezygnując z biletów ulgowych, do wy~h, Centralny Zarząd Kin wyraźnie 
wodowych, uprawnieni do korzystania których ma ją przecież pełne prawo i zapowiedział, że jest to próba, pomy· 
z wszelkich uJg. Dlaczego więc w ki- które mogą otrzymać w swych . organi- ślana na okres miesiąca i jeżeli nie spel 
nach, przed kasam1, sprzedającymi bi- zacjach zawodowych? ni ona swego zadania - będzie zanie-
1ety ulgowe, są formalne pustki? Czyż- Sprawa jest prosta - bo z biletów chana. 
by robotnicy i pracownicy łódzcy nie tych nie ma żadnej korzyści. Bilety ul- I cóż? Próba odrazu spotkała si ę z 
chodzili do kina? gowe wydawane są z góry na wyzna- nieprzychylnym stanowiskiem świata 

Mniemanie z ~ntu błędne, albo- czony dzień, seans i film. Czy człowiek pracy, odrazu podniosły się głosy kry­
wiem wśród publiczności kinowej właś pracy może np. w dniu i grudnia prze tyki, ale C.Z.K. nie zrezygnował z tej 
nie świat pracy jest najlicznięj repre- widzieć co będzie 27 grudni'a? A nuż I zmiany, przedłużając 1-miesięczny 
zentowany. Tylko robotnicy t pracow- tego dnia wypadnie pracować po połud okres próbny do całego roku. 
nicy stoją w drugiej - ogólnej kolejce, niu, a może tego dnia przyjdą do nas l Dopiero ziś, w poniedziałek dnia 6 
przed kasą sprzedającą „normalne" bi- znaJomi, a może - wreszcie - widzie grudnia, odbędzie siię w tej sprawie spe 
lety. „Normalne" - to znaczy o wiele liśmy już film, na który dano nam, cjalna konferencja przedstawicieli 
droższe. - „skierowanie"? wszystkich związków zawodowych, któ 
Weźmy dla przykładu kino „Wol- I to jest właśnie przyczyną, dla któ- rzy będą radzić nad tym, jak rozwią­

ność" przy ul. Napiórkowskiego. Od~ rej bilety ulgowe wcale nie cieszą się zać ten problem ku zadowoleniu ludzi 
wiedziliśmy je onegdaj i dokonaliśmy popytem. Więc chociaż każdemu dro- pracy. 
ciekawego spostrzeżenia. Przed „nor- ga jest dzisiaj każda złotówka, ludzie Nie znaczy to jednak, że organizacje 
malną" kasą stał długi wąż ludzki, wy- pracy płacą więcej, ale mają za to wol· zawodowe dotychczas, nic nie robiły w 
chodzący aż na ulicę. Natomiast dru- ną rękę I chodzą do kina wtedy, kiedy tym kierunku. Owszem, podejmowano 
ga ulgowa kasa (brakowało jeszcze 20 doprawdy zechcą i na jaki film zechcą. rozmaite interwenc1e na terenie c.z.K. 
minut do rozpoczęcia seansu) sprzedała W tym miesiącu mijia równo rok od oraz centralnych władz związkowych, 
zaledwie 15 (dosłownie: piętnaście!) bi- chwili wprowadzenia tej nfeszczęsnej, ale - bezskutecznie. • 
Jetów. nieżyciowej innowacji. Wprowadzając Jesteśmy przekonani, że w wyni· 

Dwa osiedla mieszkaniowe 
G OD Z. U,20. Doktór tłumaczy 1ni., ie szeze- k n 

pienie n:le należy wcale do kompetencji Ubez wybuduje dla swych robotni ów C.Z.r.Wł. 
pieczalni, lecz d~oru sanitarncg-0 pny Sta• , I t 

ku dzisiejszej konferencji sprawa ta 
ruszy nareszcie z. martwego punktu. 
Ze od nowego roku dotychczasowy sy­
stem wydawania biletów ulgowych 
ulegnie r.aciYkalnej zmianie. Bilety z 
wyznaczoną datą, seansem i kinem -
muszą być skasowane. Nie należy też 
wracać do poprzedniego systemu -
t. zw. kuponików. Najlepszym rozwią­
zaniem sprawy byłoby, aby każdy czło 
ńek związku zawodowego mógł w do­
wolnym kinie, dowolnego dnia i na do­
wolny seans wykupić po dwa bilety w 
cenie ulgowej, za okazaniem legityma· 

ro&twie Południowym, Wyjaśn~am, :ie wła. Niezależni·e od osiedli robotniczych, ącznej kJiba urze 50 tys. metrów sze-
śnie stamtąd wracam. Między lekarzem a które wybuduje na terenie Łodzi ZOR ' ściennYch. 
c~erema pielęgniarkami wywiązuje si(l oiy oraz Powszechna Spółdzielnia Budo- Jesienią zaś 1949 roku lwykończo-
wiona d~·skusfa. co ze mną zrobić1 Słyszę h b · d l h b k 
słowa: ,,nie wolno czekać, to pewna. śmierć. wlano - Mieszkaniowa przy OKZZ nyc ędzle a szYc 12 Io ów w tym 
Po krzy±u przechodzą mi zimne ciarki w:resz dwa duże osiedla dla swych robotni~ że. osie:~u. Bloki te. dostarczą 100 miesz 
cie doktór każe mi' kupić zastrzyki, ponieważ k, d C t I z d p mieszk n o łączneJ kubaturze 33.700 
Ubezpieczalnia ich nie ma; Z zastrzykami łow ur,~ą. zi . en rany arzą rzemy m. sześciennych. 
mam iść do dozoru sanitarnego na ul Piotr. su W oktenniczego. Budowa drugiego osiedla skłaC:łaJ·„_ 
kowską 113, gdzie mi udzielą PIERWSZEJ ' "' 
POMOCY. Na budowę mieszkań dla swych pra- cego się z 9 bloków ; 368 mieszkań 

cji pracowniczej! (s) 
GODZ. 14.50, Siedz i". w poczekalni i dener cowników w 1949 r. C.Z .P·Wł. przezna- rozpocznie się wczesną wiosną nadcho-

wuJę się. Wnet k o1· i"::. urzędowania', jeśli cęył sumę 485 milionów złotych. dzącego roku. K • d • ł 
mnl'e nie młatwfo_, w."('d..nę się, żona wyrzu Wst~pne prace związane z budową Dzi·ęki tym inwestycjom na odcinku łO g O WI ZIG 
Ci mnie za drz,, 1, ku!edzy nie wPUSzczą do 
biura. Ale pocieo;zam ~ię, że ,,a.raz będzie ko. pierwszego osiedla na Stokach zostały mieszkaniowym nastąpi pewne odprę- 7.fetni chłopiec uciekł z: domu 
m ec męczarni. ~st ~'H; zhawi:-nną szczepi'on już podjęte. Już w maju 1949 roku żenie, tym bardziej, że w tym samym Instytut Higieny Psychicznej sprawował 
kę. Ale zn-0wu - nic Z te~o! .„ Skierowano C.Z.P.Wł. odda do użytku 8 bloków O czasie powstąną jes7.cze inne 0~ : ~,.;rlq i nadzór nad 7-letnim Marianem Jakubcza-
mnie z powrotem do Uiicąr•<''2iklni .... Społecz. 210 mjeszkaniach J -no i 2-izbowych o domy mieszkalne. (k) kiem, zamieszkałym u swych przybranych 
nej - jak powiedzieli - wećl~ug właści'- rodziców przy ulicy Południowej 31. 
wości„. Przed trzema dniami chłopiec zbiegł z do 

GODZ. 16,00 Jest.em juź YI domu. Z"eeygno Ad • • I t • I k I mu i do tej chwili nie powrócił. Chłopiec 
wałem z bezicelo-wej bieganłn;.· po ~ 11 ro:Gdach. m1n1s ra orzy "18 o a orzy jest szczupłym, ciemnym blondynem o nie· 

~::i:s:::;ie=~~~e~~f\~i~u:ip:ięw~::.~·;~1~pi~~~: fil _ :~~::i~~~=~~:· c~::::s_ i:K!ł: zsZ::ia!~~~;;;; 
biJo mi się źal i postanowiJem, Że Y.' l''"'.11'1 ni r'I bnw1• azani są dokonywa"' pom1•arów m1•eszkan•ia kołnierzeJl! j długie buty Z Cholewami. 
komu nie zrobię :iadnej krzywdy. u~ ·::.lleni !!. ' Y 'i ~ I. Osoby, znające miejsce jego obecnego po-
w fotelu, czekając ci.erplirwi:e na. 11ierw~·,~c W · k · · , d I i i bytu, proszone są o przekazanie władomo-
symptomaty, Jak tylko wpadnę w sz<11. po. · zwtąz u z odbywającym·! stę po- zw wzglę n e wła§c celi budynków w ści do Państw. Instytutu Higieny P sychlcz-
biegnę z powrotem na miasto, odwiedzę ko- m iarami mieszkań, zanotowano już sze obecności lokntorów. nej (Narutowicza 59a), lub do najbliższego 
lejno wszystkie urzędy, w których byłem rc2 wyl\roczeń, które mogłyby pociąg- Stosowanie innej metody jest nłedo- komisariatu MQ. (kł) 
i kolefoo pogryzę wszystkich, którzy mnie nąć za sobą poważne skutki. us al dy' 'Ii · d k p 
-Odsyłali z mie.lsca na mJe.isce! p zez n.e •• g z umoz. wta o on~a: rogram radiowy no wtorek 

P. s. Może myśU.cie, że to felieton? Nigdy Oto niektórzy właściciele i admini- nie naduzYc pr_zy wymiarze wysokoscl • • 
by nie przyszło mi na myśl robić Za.rtów z stratorzy domó,;1,1 prywatnych Wręczyli czynszów i wpłat na Fundusz Gospo- . „ Ciekawsze audycye 
tak poważnego w yµadku, w którym chodzi o lokatorom drugi fm·mularz pomiarów darki Mieszka.ulowej. l 12.00 Wiodomości po1udniowe 12.20 Melo-
życie ludzikl~. To AUTENTYCZNE !akty lokali, aby lokatorzy sami wypełnili je Dlatego też zakomunikowano że wy die liud<WQ!. 12.45 Audy cja dla wsi. 15.3fl 
zakomunikowane nam listownie przez jedne- dk' t d . b d • ' . Koncert d.Jia dzieci 16.00 Dziennik pop~hi 
go z pracowników PZPW nr. 3. Autor listu we własnYm zakresie. pa t ego r~ zaJU. ę ą u"':aza1!e nie dniowy 16,30 w J alkale . 17.00 K onccit raz- • 
za.~zcz~pH się ostateczni~, ale d~piero • o Protokóty pomia.rów lokali .stai;owią tylko za za!11~dbame. - obow1ązko~ zet r ywkow!. :s.oo ~ekcJa jezyka rosyjskiego 
upływie CZTERJPCH dni,. bo d<>plero ~ow- podstawę do wymiaru C'zynszow I sto- strony admtntstratorow, względnie wła l 18.15 Plesni polsk1e . 18,30 Miniatury. 18 5'.1 

~~!:eg~d~~u„X::ra~1iz!::e~yc ~;:ie;..,:irzi:!1!~:~1 sownie do wydanych przepisów winny .~cicleli domów, lecz równie! za zmowę J F
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Wil~owi~e - pierwsza w woiew6dztwie 

Nr 336 

w1es samo -mocowa 
I 

. W spaniałe zagospodarują ją wspólnym wysiłkiem 
miejscowi chłopi i robotnicy łódzcy . 

Zg.o?nie z naszą zapowiedzią, . wczoraj rano wyruszyli w teren p:rzed- udzielania jak najdalej idącej pomocy 
staw1c1ele łód~kiej klas~ robotnic~.ej, aby w związku ze zbliżającym się w formie ochotniczych brygad pracy, 
Kongresem ZJednoczen1owym jeszcze bardziej zacieśnić sojusz robotni- narzędzi rolniczych oraz stałej 0 pieki 
czo-chłopski, który jest jedną z podstaw ustroju naszego demokratycz- doświadczonYch agronomów. 
nego pai1stwa. • Jeszcze w tym roku do Wilkowic na-

. W skład ~~legacji. robotników łódz- ! nie wojewódz~wa łód.ódego, ~tór~ tv.:o dejdą z Łodzi transporty obuwia i 
kich wchodz1l1 m. m. przewodniczący I rząc nową formę gospodarki . kieruje odzieży dla dzieci miejscowej ludności· 
OKZZ WidaWski, wiceprzewodnicząt;:y I się z góry ustalonym i podzielonym na Postanowiono również wyszkolić na 
Graderki, sekretarz Spychała i poseł 1 etapy planem. W planie tym przewi- koszt OKZZ dwóch chłopców wilkowic 
Górski Kilkunastoosobowa ekipa uda- dziano ni. in.: budowę nowych bara- kich, którzy w przyszłym roku będą 
ła się na teren powiatu rawskiego, do ków na spółdzielnię wiejską, sYstema- obsługiwali gromadzkie traktory. 
wsi Wilkowice. . ' tycżną elektryflkację załmdowań, hu- Wiosną traktory wyruszą ·w pole. 

ieś Wilkowice będzie ~zorowym dowę piekarni, ~aź?i, .dom~w ~ieszkal- Praca podjęta będzie z zapałem, bo­
p Ykładem wspólnego gospodarowania nych oraz podn1es1en1e ogolneJ produk wiem jej plony zagarną dawni dwora­
wszystkich mieszkańców. Aczkolwiek cji rolnej. Ponadto postanowi9no wy- ·cy a dzisiejsi wspólgospodarze pierw­
ma ona w tej chwili jeszcze pewne bra budcwać 2 km clro~i do Wilkowic. I szej w województwie łódzkim w~ sa-
ki, na co złożyły się długie lata okupacji Robotnicy łódzcy zobowiązali się do mopomocoweil (kł) 
I okres przedwojennej gospodarki dzie 
dzica, w krótkim czasie stanie się wzo­
re~ dla okolicznej ludnąści. Dopro­
wadzi ją do tego zgodna współpraca 
wszystkich mieszkal1ców Wilkowic, któ 
rzy już poczynili pierwsze kroki w ce­
lu stworzenia wsi samopomocowej. 

Mieszkańcy Wilkowic dowiedziawszy 
się o zapowiedzianym przyjeździe 
przedstawiciełi łódzkiego świata pracy, 
zgotowali im serdeczne ,przyjęcie. W lo­
kalu miejscowej szkoły powszechnej 
odbyła ~ię wspólna konferencja, na 
którą wilkowiczanie przybyli tak licz­
nie, że część z nich nie mogła się do­
stać do środka.· 

Posiedzenie wilkowlckle przekształ­
ciło się w pełną szczerości i obopólne­
go zrozumjenia rozmowę dwóch sąsia­
dów, którzy rozdzielani i waśnieni 
przez swych wrogów, zrozumieli ko­
nieczność wspólnego działania dla 
wspólnych celów. 

Robotnicy łódzcy nie przyjechali tu­
taj tylko ze słowem. Wyciągając rękę 
do swych bracl-chlopów, ofiarują im 
jednocześnie swą pomoc w odbudowie 
zniszczonych gospodarstw. 

Co mają zaroi.al" zrobić wilkowlcza­
nie, a w czym i jak chcą im ·pomóc 
łódzcy roootnicy? 

Wilkowice są pierwszą wsią na tere-

Jeszcze o „obiadach ·popularnych" 

Kelnerzy dokładają starań 
A c:o właściciele zakładów.? 

W związku z naszym artykµłem, po­
ruszającym sprawę t. zw. obiadów po­
pularnych, które nie stoją na wysoko­
ści zadania, jak również z uwagi na 
':em2.t niewlaściwej · często obsługi arna 
torów tańszych dań - otrzymaliśmy 
poniższe uwagi ze Zw. zaw. Robotni­
ków i Pracowników Przemysłu Gastro-
nomicznego. 
Związek stfvierdza, że możliwe są 

fakty niezbyt . szybkiego · obsłużenia 
konsumenta, wyjaśniając, że przyczyną 
tego są specyficzne warunki pracy kel­
nera, który spełnia jednocześnie dwie 
prace: umysłową i fizyczną. 

„Od kelnera konsument wymaga 
estetycznego wyglądu zewnętrznego 
oraz u ś m i e chu (podkreślenie Związ 
ku), a przecież kelner jest także czło­
wiekiem, ma swoje zmartwienia I tro­
ski, czego nieraz konsumenci nie chcą 
zrozumieć". 

świata pracy, prosząc o ,podawanie na­
zwisk niewłaściwie pracujących kelne­
rów, wobec których organizada zawo­
dowa wyciągnie odpowiednie konse­
kwencje. 

Nie wątpimy-ani na chwilę, że orga­
nizacja zawodowa przywiązuje dużą 
wagę do tego, aby ludzie pracy bYli 
należycie obsługiwani. ,Niestety jednak, 
często bywa · inaczej, a to dlatego, że 
niechętnie patrzy na amatora „obiadu 
popularnego" właściciel zakładu i nie­
c~ć ta znajduje swe odbicie w pracy 
jego personelu. 

iJ esteśmy przekonani, że. gdyby zmie 
nlł s1ę stosunek wfaścicieli prywatnych 
lokali do mniej zamożnych gości -
ustałyby także skargi na kelnerów. 

A uśmiechu i uniżoności nie żądamy. 
Chcemy tylJm, aby wszyscy byli trakto 
wani jednakowo, bez względu na to 
jakie zamawiają potrawy. 

Dalej w liście nadesłanym 
.,Expressu" Związek komunikuje, 
stale uświadamia swych członków o 
nieczności społecznego podejścia 

do Jeśli zaś chodzi o sprawę „obiadów 
że I popularnych", radzibyśmy także wy­
ko słuchać na ten temat uwag ze strony 
do właścicieli zakładów! (s) . 

n 
STUDENT Z POLITECHNIKI: Przec"ZY• 

tailiśmy uważnie pański mst w którym pisze 
Pan między innymi: „Ostatnio bardzo czę­
sto przebywam w większym gronie kolegów 
i koleżanek, z którymi również chodzę na 
rozmaite zabawy i przyjęcia. Nie roziUmiem 
jednak dlaczego tak s.ię u nas przyjęło, że 
nie można przebY\"1'ać na zaibawje, inie wypiw 
szy sobie !>porej dozy allkohol'l.l. Do tego pi­
ją nie tylko mężczyźpi. ale nies•tety kobie­
ty również srta;rają im s!ię dorównać. Óbser­
wowałem często, że choc'.aż nie smakuje :im 
wódka zmuszają się one do picia, praginąc 
dostroić się do ogólm.ego nastroju. Nie :zxla­
jąc sobie sprawy, jak wygląda pijana kabie 
ta. Zgadzamy się z:iupełn[e z pańskim srtano 
wfakiem i mamy wrażerue, że gdyby p ed 
stawiciel·ki piękniejszej połowy rod11.1 z­
k'.ego mog·łyby zobaczyć się w takich ' 
lach w 1'1.1.'ltrze. na pewno więcej .nie piłyby 
alkoho1u. Ale sprawa ta ma jeszcze iruny 
aspekt. Musimy ZJdać sobie sprawę z tego, że 
najczęściej dla kobiety pierw5zym na'l.lczycie 
lem pic'a jest mężczy.zna. Sam Pan pisze, że 
na przyjęcia.eh zwykle· sąsiad nama.wiia &wą 
tO'Warzyszkę do pi·c;a i dolewa jej do kicliisz 
ka. Częs•to kobieta wymawia się, lecz gdy 
padają nailegające Sło<Wa zachęty, pod v.npły­
wem ogólnego n.a-stroJu pije w dalszym clą 
gu. W ten sposób wciąga się do picia. Na­
szym zdaniem watka z tym straszmynl nało.. 
giem jest obowiąz:k'em całego społeczeństwa .,. 
i wszyscy powinni właśnie zwracać uwagę 

na okaliczności poruszone w pańskim liście 
i przebywając w towarzystwie nie nama­
wiać nikogo do picia, 

* *- • 
ZMAttTWIONY HENRYK Z PIOTRKOW 

SKIEJ: Jeże'li córka Pan.a kocha swego mę­
ża i wierzy w możJtl,wuść jego powrotu i po 
prawy, uważamy, że nie Powinien Jej Pan 
stawiać żadnych prze~kód. Może Pan rów­
nież porozmawiać poważnie ze swym zię. 
ciem i wskazać m'l.l na niewłaściwość jego 
postępowan'a. Jeżeli zaś córka pragnie tego 
porozumienia z jakichś specjalnych wzglę­
dów powinien Pan Jej wytłumaczyć, że nie 
prowadri to do niczego. 

* • • 
J, K, Z KRAKOWA: Chdał'by się Pan 

kształcić na wyżs.zej uczelmi, ale w najbliż­
szym czasie spodziewa się Pan powołanią 
do wojska. Proszę się z,wirócić z odpowie­
dinio umotywowanym podaniem, popartym 
dowodami do właściwej Rejonowej Komen­
dy Uzupełnień i prawdopodobnie otrzyma 
Pan odroczenle służby wojskowej. 

"' . . 
ZMARTWIONA: Skórę twarzy pokrytą 

krostami należy pr:zemywać dwa razy w ty. 
godniu spirytu..c;em nalanym na świeże po.. 
krajane ogórki, które należy po tygodniu 
odcedzić. Na noc snw!Tować krOS'1Jld maścią 

Lassiara, którą można kuipić w aptece. Bano 
i wiecz~rem trzeba przemywać twarz ciepłą 
wodą i myd~em salil.cylowym ln.ib borakso.. 
wym. Do czasu wygojenia nie pudrować 

twarzy i nie smarować jej żadnym kre-
mem. 

Jętnością. Serce biło jak oszala~e. j Uśmiechnął się, nachylając z lekka ku 
Wreszcie odważyła się spojrzeć na n:e- niej swą zg-rabną głowę. Ukryłła zręcz­
go. Patrzył na nią poważny i skupiony. nie swe zadowolenie. 

- I cóż mi się pan tak przy9l~da? - - Nie· byfo ich tak dużo. Zapomina 
spy~a·ła z pewną ?ozą zalotnosc1. pan o tym, że byłam skompromitowana, 

Nie odpowiedz1a·ł od rnzu. że s·iedziałarn w więzieniu. - Puściła 
- Coś się w pani zmienilo - •r.zekł celną strzałę. Nie chybiła. Łęcz spo-

powoli. chmurniał!. · · 
- OczY_Wiście na niekorzyść - do- - Tych, którzy mogli mi się podobać, 

praszała .się kom~len:ie~tu. odstmszala moja przeszlłość. A zbyt 
- Alez Pfz~c.1wn1e - zaprzecz~~ wiele wymagam od mego przyszłego 

szybko - W 1:asm.e ~ardzo 0a. ~orzy„c. ma1łionka, by mi mógł zaimponować 
Zaszył1a się w ponurym, pełnym grozy baGył w niej wres~cie kobietę, by prze , P~tr.zył ze zdum1emem na JeJ filuterny pierwszy lepszy. 

budynku, między kobietami, wyrzucony- sta:t ją traktować, jak kolegę. usm1ech. 
mi rpoza nawias społeczeństwa. Wciąg- Szła teraz lekka, zadowolona i od- - No ·i bardzo jest pan zgorszony, 

'nęła się w kierat ciężkiej, odpowie- młodzona. Zaczyna1ta się emocjonować panie prokuratorze, że szanowna dy­
dzial·nej pracy. Do:browolnie wyrzekła tym, co ją czekało. Spojrza1~a na zega- rektorka więzienia wylazła nareszcie 
się tego, co s·ię należy ka~dej młodej rek. Było już 1 O minut po czasie. Nie ze swojej skorupy? 
·~obiecie. Uśmi·echu życia u miłości. szkodzi, niech trochę _poczeka. Tym - Nie jestem zupełnie zgors.zony. 
I oto lata przeszły, młodość byłla już po- więcej ucieszy go jej przyjście. Nawet przeciwnie, jestem bardzo temu 
za nią. Już niedługo, a i starość zajrzy Weszła w gwar kawiar.ni zarumienio- rad. To mi sprawia dużo radości. - Pa-
w oczy. · na z mrozu i podniecona. Kilku młodych rzyła na n[ego błyszczącymi oczyma. 

A ona Jest s.arna. Nie zbudowalfa swe ludzi w przejściu spojrzał10 na nią cie- - Ilekroć widywał1em panią pogrą~ 
go wła·sne90 domu. Jakże puste i bez- kawie. Poczuła naiwne rozradowanie. żoną bez reszty w surowej atmosfene 
barwne było to życie, pe·.J1ne o·bowiąz- Łęcz szedł ku niej od swego stolika, więzienia, odsuniętą od świata i ludzi 
ków i pracy. poczuła przyśpies.zony rytm serca. i tak zupeł,nie rezygnującą z życia, od-

Ewa zapragnęła z 11iezinaną jej do- Obrzucill\a go ba·cznym spojrzeniem, czuwałem zawsze bolesny wyrzut. 
tychczas siłą wydostać się z dasnego jak przeciwnika, z którym ma za chwilę Patrz, mówi~em sobie, do czegoś tę ko-
kręgu ,dotychczasowego życia. Chciał\a stoczyć decydującą walkę. Był ożywlo- bietę doprowadzill:. · 
.poczuć jeszcze rnz., jaki smak ma praw- ny i niefrasobliwy. Ten sam Rysz-a-rd z Ewa spuściła oczy. Nie takich słów 
dziwe, realne życie, pe'!ne uniesief1, r.a- dawnych, dobrych lat. Gdyby nie oszro- spodziewała się. Ale i to nieźle. Czuje 
dości ·i słońca. nione skronie, moż,na by przypuszicziJć, wobec tego swą winę. Może zatem ze-

szła na spotkanie z Łęczem padnie- ze się nic nie zmienił od czasu, gdy go chce ją naprawić? Tylko spokojnie te-
cona ·i peilina gorączkowego wproist po- pomała. raz i mądrze! 
śpiechu, by jak najprędzej zaczęło się Zdejmowała rękawlczk1i, czując, że Ją - Dziwiłem slę nieraz, czemu pani 
wreszcie to, coś nowego i fiięzinainego. obserwuje. Przedłrużaaa umyślnie tę nie wychodzi za mąż? Czemu p.ani od-

Ubra~a się bardzo starannie. Przypom- chwilę, nie odzywając się. Po tym pierw stras.za mężczyzn? Znam takich dwóch, 
niala sobie z dawnych, młodych lat, jak szym wrażeniu obiecywała sobie naj- którym nie udało się pozys•kać pani 
ważną rzeczą dla kobiety jest jej wy- więcej. 1 

wzajemności. A ile musiałlo być ich na-
alad zewnetrznv. Chciała. bv . Łecz zo· Ro,zgląda~a się. po sali · z udami obo-u~rawde? Niech iie oanJ orzvzno 

- Doszła pani zatem do wniosku ...._ 
rz·ekł po chwil·i mllczenia - że nie war­
to kiśnieć w zaduchu więzienia. że t•rze• 
ba wyjrzeć na szeroki świat? 

- Po czym pan to pozinaje? 
- Choćby po pa1ni wiele mówiącym 

wyglądzie. 

- Czyż aż tak oardzo się z:mienl­
łlam? - Znów patrzy% na nią uwailnie. 

- Gdyby to by'l;o możliwe, to nawet 
ay.m przypuszczał, że pani„. 

- No? Ze c-o? - nalegała. 
- Ze się pani z.aikochalł.a. - Zrobiło 

jej się raptem gorąco. A więc zaczy­
na·ło się . 

- O, zgadłem. Zarumieniła się pani. 
-:- B!ł'a złia na siebie. - Za·chowuje 
się, Jak za1kochana pensjonarka. Zupeł­
nie nie mia-la zamiaru robić z s1iebie na­
iwnej dziewczynki. 

-:- No, tak. Zg~dł pan - rzekła po- . 
wol·1. Patrzylł na mą z za·interesowaniem. 
Ale nie pow:i~dział nic z tego, na co 
czekała :z l.ak1m na:01eciem. 

(O. t, n~l 
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~~~~~'.:~Cracovia mistrzem ligi 
~~~ ~~ =~~~:.m: Przegrupowany atak Cr2cn•1ii wywalczył zrJycięshvo nad Wisłą 3:1 (2:1) 
: ~=eg~:.=:~~wna~::~:: Wisła zdobyła swą br.amkę fuż w pierwszej minu cfe zawodów ił~h milędrzynarodowych lei myska.ła 
n.aJtepsze' iWYtnild. W Krakowie na boisku Garbarni, ja- I CO VIA, a o zwycięstwie jej zadecydo- jąc ze swym własnym napadem, poitra-
, Po dOOa.tkowej l"O'Llr.lTWce z Wisłą ma ona ko terenie neutralnym, op.był się w nie- wał dobrze usposobiony atak, który fila umiejętnie przypilnować lotny i me 

Da4 n1'ą dwa puiD.Jgty pnewagi i jest Jedy. dzielę dodi.ttkowy mecz Cracovia - Wł- grał w nieco zmienionym składzie. Po- bezpieczny atak Wisły, toteż ANI nym sespołem. któ1"1' potrafilł zmusić nilepo-
kcma.ną w drng!ej sertt rO'ZITY'Wek Wisłę do sła o mistrzostwo ligi piłkarskiej. Wy,- świata przesunięto na prawe skrzyą.ło, KRóL STRZELCOW KOHUT, ANI 
kapft.ulacjł. Zwycięstwem w sto9unku 3:1 nik tego spofl;kania miał zadecydow~ natomiast kierownictwo linii ofensywy GRACZ NIE BYLI SPECJALNIE 
CraioovJJa pedtreperewoła swój stosunek bra- o zdobyciu tytułu mistrza ligi prze~/je objął Różanowski I. Nie zawiodły rów- GROźNI. 
mek 0 tY1e. ie Jest on drdsilaJ mhmna,Jnie dną z tych druzyn" . !,./ meż formaciA defensywne, zwłaszcza Obie drużyny rozpoczęły bardzo ner-tylko 1Q1"B1' od stosunku bramek WWY. r 
Cracoviia ma rekordowo małą i:I-O§ć straoo- WYGRA.LA OSTATECZNIE ···cRA- pomoc. Linia ta, dobrze współpracu- wowo, lecz PRZYPADKOWO ZDOBY 
1111'ch brarne1E·,; bo tylko 21, a wJęe o 10 mnieJ • ' TA BRAMKA PRZEZ WISLĘ, NIE-

dł '.Ms1a. , Ł • d • I' s I k. 4 3 MAL TUŻ PO ROZPOCZĘCIU GRY, ~~~:sr:~:~~; o z wygra lei ze ąs iem : ::ij~;~=~g~.~~~l:c~c:frciJ: 
zabrakło w ~ej szeregach Parpaina,. który był T b k- d ' b r t. - d B pewniej. ' Cracovia musiała się dobne ~ .ma.rem drużyny. Podaó~Y ril1J rzy ram I z D y ącz a Ie ną ara n wysilić ażeby odrobić to co stracono. Jeszcze pełlną ta.belkę lig~ • • • 

L Cracovia' 27 40 63:27 W Ch9rzowte odbyły stę zaiwody re- druzyny ŁODZI w stosunku 4:3 (2:2). ALE UTRATA BRAMKI NIE ZALA 
!. Wisła 27 38 87:37 preztntacyjnYcb drużyn piłkarskich Atak był najlepszą częścią drużyny Ło MALA BYNAJMIEJ CRACOWII, 
s. Ruch 
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8° SLĄSK _ ŁODZ o puchar im. Kałuży. dzł, a n&jlepiej strzałowo usposobio- wprost przeciwnie podnieciła ją, tylko ł Legia 26 .so . a t "k' k ł . ŁĄCZ d Ik' . 'akb tal , d s: AKS 26 30 50:49 Wynik tego spotkania był decydujący, nym na!> s ni tern o aza stę . · o wa 1 1 J y & a się o pewnego 

8. ZZK' . 26 26 47:48 bowiem, w razie wygranej, puchar zdo Napastnik ten zdobył trzy bramki, a stopnia natchnieniem. CRACOVIA 
'I. Polonła W. 26 2
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9 b ł SLĄSK atomiast remis wz lęd czwarta padła ze .strzału BARANA. GRAJ,,A BARDZO DOBRZE, chwilami 
8. ŁKS. 26 

24 60
:
64 

ywa • n ' g Dla reprezentacJi Ślaska bramkł uzy pierwszorzędnie, jej niektóre zagrania 
9. Wa:r1ta 

26 2
2
4
3 ~18:.5556 nie porażka oddawały nagriodę ponow- skali SUSZCZYK - 2 i MUSKAŁA - nosiły znamiona wysokieJ· klasy. Do-1.0. Polonia B, 26 „ . KRAKOWOWI I • • • . 

~ 
Tarnovaa 26 22 42:48 me · . , Jedną. Dzięki wygranej ł.ODZI, puchar brze obmy~Uane, akcje następowały po 

2. Garbamia 26 22 38:45 Mecz zakończył się daśćf nleoczeklwa I im. Kałuży zdobył ponownie KRA- sobie, a.Z wreszcie przy końcu pierwszeJ· R r 26 19 45:64 Ó u. ~~ 26 13 31:99 nym, lecz zasłuionYm • zwycięstwem K W. połowy zawodów CRACOVIA ZLAP A-
n t L • 2 2 ( 1 2) LA sWE szczĘsLIWE 5 MIN. W, któ tiOIODia- eg1a : : D . b k k . rych nie tylko zdołała wyrównaćJ lecz 

w:!!~a~~=~a !!!:m~ep::: z I w n y m e c z . o s e r s I i ~~~~ć io~~:f:=:~. Utrata dra-
klł ~ ISPC)tkamiilem N.omia p• ' • -.:.KS • J• C d• 8 8 giej bramki podziałała jednak deprymu ,!_~a. :ył to mecz 0 tak zwa.:ny mora!- IęSClarze :IJ zremlSOWa l Z ODCOr lą : jąco na drużynę Wisły, i do końca me-

ny tytuł mistr7a stolicY, mwody nie wywo- W Piotrkowie odbył się mecz pię-1 przez techniczne k.o. W koguciej dla CZU nie grała już ona tak dobrze. W su 
~a1~~':1:t::°~w.i ~~7!; sciarski o drużynowp mistrzostwo odmiany ŁKS n:e dał pięściarza i mie ZWYCIĘSTWO CRACOVII JEST 
11atków miała Polo:nhl,. okręgu łódzkiego ł.I{S - CONCOR- BRZÓSKA wygrał w.o. W piórkowej ZUPELNIE ZASLUźONE, MIALA O-

Leg1a oka.za.la ~ zespołem lepsz:ym. Prze- DIA, który zakończył się wynikiem nie PIETRZAK poddał się BOROWSKIE· NA DUżO WIĘCEJ Z GRY. 
f!e wszystkim technicznie grała lepiej, płyn. rozstrzygniętym 8:8. MU po pierwszej rundzie, w lekkiej Wynik sotkania 3:1 do pauzy 2:1 dla 
::!ul;.m~in!:i': r!ra,~ :::a~~ Zawody te były z:goła nienormalne. DEBISZ pokonał na punkty MASIAR- Cracovii. W pierwszej minucie zawodów 
z gry. Dopiero p0 prz.erwie, gdy w ata~u Przede wszystkim walkowery - było KA, mając we wszystkich starciach dość szybko przeprowadziła Wisła atak 
Polonii nutąt>lb pewne przegmpe>wmiia Ich aż cztery, po dwa z każdej strony, przewagę. W półśredniej GIERUSA w lewą stroną, skąd N'IEBEZPIECZNY 

· l Łabęda po~ędrował na SM\ po:z;ycję w po- następnie w dwóch. wypadkach zawod- trzeciej rundzie zdyskwalifikowano i MAMO:R dobrze scentrował do LE· 
mocy PolOJtI& m.qrała n~eco le]llleJ, ale l>O• • • • 'k · d · · dł MACIEJCZY G z1om 'zawOdów był lepszy do paiuzy. w ,a:>0 • rncy .szybko poddal.1 . Slę,. wynt • Je _neJ zwycięstwo przypa o - UTKI I ZA CHWILĘ PILKA ZNALA 
Jonii WYró:imił się Brz~ski na środku po., walki, to dyskwallf1kacJa zawodnika, KOWI, w średniej PISARSKIEMU po ZLA SIĘ W SIATCE. 
mocy. Gra chwil.ami przy~i~ra~ na ostrości. pozostała więc tylko jedna jedyna pa- pierwszym starciu poddał się TOMIC- Ale niepowodzenie takie nie podcię­
Drużyny wystąpily w naJSihde.tszych skła- 1 ra która walczyła p!2ez pełne trzy Kl, w półciężkiej WIECZOREK nie ło skrzydeł Cracovii. Prowadząc cały dach w Pol()nit jean.a.k b"rak()wało kontuz.io-1 ' • · , 
wan~o Gierwatowskiego. rundy. Oto wyntkt poszczegolnych miał przeciwnika i znów walkower, a czas grę wyrównaną, Cracovia, doczeka 

PierwS"Lą bramkę zdobyła P<>lonla w 2 m1'n walk: w ciężkiej WOJNAROWSKI dla CON- ła się wreszcie upragnionego momentu 
przez Łabędę wskultek niieporozumien!a W musze] RÓŻYCKI uzyskał punkty CORDII uzyskał punkty również wal- w 40 min. kiedy Poświat ładnie dośrod-
Skt"Gmnooo z obroiicą w 5 min. Szyma.ński1, I lk 1 t " k' . k vn . '1 k al 

1r b•-- •. S • k:em uzyskał ....,., wa owerem, a w wa ce owarzys le] owerem. rv . sumie wyn1,< meczu re- ow z prawej strony, a RóZANKOW po a.m ..,..,,eJl ze zczur • , „„. ł II d . . 8 8 
równuj9,,cą bramkę, a w 32 min. Mordarsltt, z WALECKIM wygra w run zte m1sowy : . SKI II ZDOBYŁ EFEKTOWNIE WY-

~i:o:;m~ Gt~~~o, ustalił do pauzy ł w;~. o r u g a p o r a z· k' a A z s :n':~~1\~ ~!!i~I~~w!s~e:r~f; 
ta:0sJ'a~=~ ~;1<t0!'ze;i: ~~e i!z~=e ~1: · · . . knic podał SZELIDZE, a ten poszedł 
środku boiska. W 15 min. Swicarz przytom- na przebój i pod ostrym kątem oddał 
nie wykorzvstał. zamłesza,nie pod bramką K k • • · g· TUB 37•30 NIEUCHRONNY STRZAL. Wynik 2:1 
Legii i w;cik 2:.2 już ~rzymał się do koń- ra ow1an1e przegra I z N ' • dla Cracovii utrzymał się do przerwy. 
ca z'\wodow. k• Drugi występ krakowskiego AZS też Licznie zgromadzeni na sali akade- Po zmianie stron, znacznie pewniej Kurs sędziows I nie przyniósł mu sukceęu. Goście prze- micy }ód~cy ~łośz:io ~opingo~ali swych czuta się Cracovia i miała więcej z gry. 
, Kuratorium okręgu łódzkiego wykazało wiel- grali mecz z TUR po bardzo ciekawej kole~ow ~ zdaJe s~ę, ze il'.~ ~ele ~~zy- Po szeregU, ładnie przeprowadzonych 
kie zrozumienie potrzeby ujednostajnienia me- i żywo prowadzonej grze, ale trzeba czymło .się do zw1ększema ich wys11ku. atakach, w 15 minucie wytworzyło się 
tod sęd~iowania w lekkiej atlety~e, zwłas~cza 1 przyznać, że w pierwszej części byli ró- W sumie. ~~ody .A~S. =---- TUR. wypa- zamieszanie pod bramką . Wisły. Mo­
za§ takich imprez masowych jak wiosenne bie~i, · dn 'wnik' Dopiero po dły lepieJ i c1ekaWleJ, mz sobotnie spot- ment ten potrafił WYKORZYSTAC 
narodowe, zawody mars~ow~ i t. P· i, jako jed: wno~zę ym .P:zeci Iem. . kanie z YMCĄ, zwłaszcza, że były pro- RózANKOWSKI I ZDOBYL TRZECIĄ 
no z pierwszych, organizuJe kurs sędziowski pauzie bardzieJ ~koordynowane ataki wadzone w bardzo szybkim tempie BRAMKM" ;DLA CRACOVII. Od teJ· 
dla nauczycieli szkolnicty;a łódzkiego TUR · · ksz d sp07.VCJ. a strzałowa po . . · . .., .Y 

Uruchomienie tego kursu nastąpi już w ponie 
1 ,wię a Y ":J , Zwyc1ęzył TUR w stosunku 37 .00 chwili zwycięstwo Cracovii już było 

działek dn. 6 grudnia, na którym shlchacze za.- szczegolnych zawodmkow zadecydowa- (20:20). Dla TUR punkty zdobyli: Mi- przesądzone. Mimo obustronnych wy­
poznają się z najnowszymi przepisa,mi obowią- ły o przegranej gości, którzy nie mieli chalak -15 Pawlak - 12 Skrodzki-- silków, wynik nie uległ już zmianie. 
zującymi w lekkiej atletyce. Po zako:tl.czeniu tak' , · pod k · · le y . · . 

3
• DI AZS. M, ik 16 

kursu uczestnicy złożą egzamin przed specjalną iego szczęscia oszem 1 wie s 7 l Kub1ck1 · a · us - • Sędziował dość drobiazgowo, lecz do-
komisJ!ł PZLA i, w razie osiągnięcia. dobrego tuacji nie potrafili wykorzys.tać. Karek - 10, Jur i Demol - po 2. brze Brzuchowski z Warszawy. Widzów 
wyniku, zostaną dopuszczeni do prac organiza.- około 20 tysięcy. 

cy~y~:n-:p~~::i~a~:~e:~~nizacyjnązasiliwar- Kredyty na ·budow~ ha1·, -----tościowy organizacyjnie element, którego tak · · . . M:str• D•:elni·cy 
dotkliwy brak da.je się odczuwać w okręgu l6dz- iii 6 At• 
kim. Kurs ten zgromadzi około 50 słuchaczy. Drużynowe rozgrywki 
Identyczny kurs kuratorium łódzkie zamierza wy,· ednala w GUKF delegac,· a łódzka 
zorganizować w terenie w styczniu roku przy- przeprowadzi ZMP 
szłego. W piątek bawiła w Warszawie dele-1 ma wi ęc najmrllejszej obawy, ażeby ro- W lokalu ZMP. przy ul. senatorskiej 11 od-

M • ' gacja łódzka, która przedstawiła w Głó boty utknęły i zamierzony plan budowy były się mistrzostwa tenisa stołowego ZMP. ISłrZOW ·Sportu wnym Zarządzie Kultury Fizycznej pastę nie mógł być z braku odpowiednich Dzielnica Górna - Lewa. Dp mistrzostw tych 
d I C h ł · py w "'udowie hali sportowe1' oraz pod funduszy wykonany. ZnaJ·ąc przychylne zgłosiło się dziewięciu zawodników. bę zie mia a zec OS OW 8C' a '>' Po dwudniowych rozgrywkach tytuł mistrza w Czechosłowacji ma być wprowadzony na jęła stamnia o wyjednanie odpowied- nastawienie centralnych władz sporta- zdobył Błaszczyk Zdzisław, wicemistrzostwo 

'WZór Związku Radzieckiego tytuł „mistrza nich kredytów na prowadzenie dalszych wych, nie ulega kwestii, że do sferpnia przypadło Kasperskiemu Z,, a dalaze miejsca 
sportu" oraz tytuł „zashlżonego mistT~a. spor- prac. roku przyszłego budowa olbrzymiej hali zajęli Płotka B„ Wieruszyński L. i Pietrzak H. 
tu". Tytuły te będą nadawane ~a. wybitne osią-j GUKF bardzo przychylnie. ustosunko- sportow.ej w Łod. zi posunięta będzie jui Pod koniec roagrywek wycofaJ się Mich B. 
gnięeia sportowe przede wszystkim lekkoatletom. ł . d dł . h 1 , • t k d I k • · n wy ad k Jak'ej ·~i. Pierwszych trzech zawodników nagrodzono pa.­
Najprawdopodobniej i inne gałęzie sportu będą wa; Sallę 0 ,prze 

1
· ozonycj 

1 
mu pkanodwt 1 a • ~ e. ·O, lZ a P 'jeb d . · Wl""'· miątkowymt dyplomami jako przyszłych repre­

:wkrOtce nad:twały swym najwybitnie.iszym za- obiec przy:ma1n e s.pec a nego re y u szeJ ~mp·rezy sportowe ę Z!1e mogla zentantów dzielnicy w ;mistrzm:twach drużyno-
~odnikom r6wnież takie tytuły. ~w wysokości 5 m!•!fronów ~o1Vch. Ni9' s'ie 01na o~być po·1 dil:h~m hali. , nch ZMP. Ł6clź, 

• 



P.rmz chwilę porucznik trzymał przy. 
tuloną do niego Fatimę w ramionach, 
po czym odsunąwszy ją lekko rrekl -
Przejdźmy do obozu w oazie. Jesteśmy 
ba.rdZo zmęczeni i głodni. Zawołał Mro­
czka, który stał z boku przyglądając 
się milczącej tej scenie i cała trójka 
ruszyła do osiedla s:r.eika. Fatima trzy-· 
mała. kurczowo Krzyckiego za rękę, co 
chwil~ spoglądając mu w )twarz. 

Tak rozmawiając o przebytych przy 
godach, doszli do zarośli. Z dala było 
już widać namioty obozu i kręcących 
się ludzi. Nagle zatrzymali się w miejs­
cu, bowiem z krzaków wyskoczyła ja­
kaś wielka postać w burnusie. Był to 
stary szeik Ben Halif. W ręku trzymał 
staroświecki pistolet i mierząc zeń pro­
sto w Krzyckiego zawołał: - Giń gia­
urzę, któryś zbeszc.ześcił mój dom. 

Przygody dwóch bohater· (86 
skkh lotników polskich 

Wtem stało się coś czego nikt z "'obec- Ben Halif, widząc, że trafił swą c6r-
nych się nie spodziewał. N a odgłos od- kę, wypuścił pistolet z rąk poczym. gro· 
bezpieczonego kurka Fatima wyskoczy Żąc pięścią w kierunku lotnikOw z krzy 
ła naprzód własną postacią zasłaniając kiem - Dosięgną was ręce mścicieli 
młodego porucznika. Ten szarpnął ją „świętego Miasta" - zniknął w zaro­
na bok, lecz było już za późno. Stary ślach. Krzycki i Mroczek pochylili si~ 
szeik nacisnął spust, a kula przeszyła nad ciałem dziewczyny oddając jej osta 
pierś dziew~zyny, która z jękiem osu- tni hołd. Chorąży przyniósł później z 
nęła się na ziemię. Krzycki złapał ją obozu narzędzia i dwaj przyjaciele wy­
w ramiona w których zawisła bezwła- kopali na skraju oazy grób. w którym 
dnief> pochowali nieszczęśliwą Fatimę. 

~c!!s!!'~ ~~!°'!!!::.'P O l Ś k i sporl ·zwiq~kowy 
pn;ygotowama do wUie1kiego balu z o:kazj!i 
50-eJ rommiiey ślubu, Pan Bąbelek zaprosił 
:Mele osób, wlęo Pt"ZYWołuje służącą ł! pyta: 

- Czy wystarczy nam srebrnych widelców 
! łyżek?.„ 

- Na. począitku na pewno wyst.a.rczy, 
proszę pana._, 

• • • 
Pan Bątielek zcoohorowaJ, Plzynecll lekarz., 

zbad.ał chorego i WYJ>isel reeept.ę. 
- Będzie pan br&ł lekarstwo co dwe go-. 

4złlny po łyżce stołowej.., . 
-. Aha..„ Ale ja chyba. będę m6gl wzh\6 to 

leka.rstwo tyiko cztery razy,., 
- Dlacz;ego1.„ 
- Bo mamy w mł.esikantn tylko cztery łył-

ki stołowe.„ · · 
• •• • 

Mas7;ynfstka. jednej- z f.nstY't'1dl zwróciła się 
do kierownika, aby przydzielił.; jej inną ma. 
azynę. gdyt w te.I. ·którą: · używa. czcionki ~ą 
WYtarte. liltery pr.uskę.ku.Jlł ";podczas ~!sania 
l~d. 

KleroWnfk przychylił -slę do te,f prośby, ale 
jut na.za.Jut.n -wzywa maszynistkę i powiada: 

- Szkoda tego noWego „Remingtona" dla 
pant„. 

- Dla.czego? •• , 
- Bo na nowe.i nia.nynte pisze paniil tak 

s&mo ja.k na tamtej „Z poważani-em" przez 
,.rz" ••• 

• .., • 
Pa:n.l Eulalia kupiifa. sześć nowy6h pięknych 

koszul które wkrótce . po1tem oddała do pra 
nila. Ku swemu oburzeniu otrzymała z pratni 
tylko pięć koszul! 

- Cóż to ta.kiego? - pleni się pa.ni Eula­
llia., - Da.łam parui do prania · ,sześć koszul, a 
dostaję tylko pięć!„ 

- Tak - odpowi;a.da. wlaścilcielka pralni 
·- ale cz.y pani nie wi.e, że n&wa. bielizna 

za"\vody na budowę Wspólnego Domu • • organ1zu1e 
W Warszawie odbyło się zebranie 

RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH, 
na którYm przedstawiciele sportu 
związkowego w obliczu KONGRESU 
ZJEDNOCZENIOWEGO KLASY RO­
BOTNICZEJ podjęli ·następującą rezo­
lucję: 

POLSKA LUDO\VA otworzyła no-1 nia kursów, obozów oraz Imprez o 
we perspektywy przed naszą młodzie- charakterze masowym. 
żą przez stworzenie warunków celem I • MŁ<?DZIEŻ POLS~~ LUDOWEJ · · · . · I jest świadoma doniosłoscl przeprowa· udostępnienia naukt dl:1 naJszerszyc.h dzanYch przemian społecznych rozumle 
mas oraz upowszechnien1a wYchowanla jąc, że uczy się, pracuje i nabiera tę· 
fizYcznego i sportu drogą organizowa- żYzny fizycznej dla dobra klasy pracu· 

------------------ jącej, dla dobra POLSKI LUDOWEJ, 

B O k 'S e r z y w o s I o zmierzającej do socjalizmu w oparciu o państwa DEMOKRACJI LUDOWEJ 
Z ZSRR na czele. 

I , b d . t o t E op D1a z3dokumenł:oWanła swej sołidar wa czyc ę _ą_ -~ ~l~ __ rz s wo ur y ności J .udziału .. w dokonywujących się 
Organizację pięściarskich mistrzostw pięściarze europejscy. Nievyątpliwie, ~e wydar-zcniach w 0 a57.ym życiu społecz· 

Europy w roku parzyszłym powierza- i:olsld Zwiąn~ Boks.e~~kt z~ecyduJ~ , nYm i politycz1!ym, zebra1!i przeds!a'yi 
o Norwegii. Mistrzostwa te odbędą się na wysł~nle polskie~ r~prezentacJIJ ciele sportu związkowego Jednomyslnle 

się w Oslo, przy czym Norwegowie do. Osi~, ktora, ;--- nalez~ s1ę t.ego spo· postanawiają włączyć się do ak~jł 
pragną przesunąć ich termin o mie.siąc. dztewac ----" będzie tam mtała nieco wlę· uczczenia KONGRESU przez organtzo 
Dotychczas mistrzostwa odbywały się ce} ~o powiedzenia, ni~ ostatnio w Du- wanie ·imprez sportowych. Dochód z 
zawsze w maju, Norwegowie jednak bllnte. Zgłoszenia powinny być nadesła tych imprez przeznaczony będzie na 
ustalili termin na czerwiec, twierdząc , ne najpóźn;ej do 1 lutego, a dalsze budowę DOMU ZJEDNOCZONEJ 
że właśnie w tym miesiącu pogoda jest definitywne imienne zgłoszenia zawod· PARTII KLASY ROBOTNICZEJ, sta· 
naibardziej ustabilizowana, a przecież nikó~ ~o dnia. 10 maja. . . . nowiąc skromny wkład demokratycz· 
zl'l~ody. odbędą si•ę na wolnym powie- Dosw1a~c~en1~ zd?by!ę w ~ubl1D1e ! nego sportu polskiego w budowę ustro-
trzu. na ostatnie] Ol1mp1adz1e. po;v1nno byc Ju socjalistycznego w POLSCE. 

Tak więc w dniach 13 - 18 czerwca wykorzystane do odpowiedniego przy·1t.-B111llllll--lllll!ll.aa· -----•n•--• 
na ringu w Oslo zmierzą się najlepsi gotowania zespołu reprezentacyjnego. Dokqd dziś pójdziemy 
SREBRO i złoto, złom XakruUu.. roił 1949 l'ANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO kupujemy. „War-y13" . rz . /'Y1 IV w Łodzi, ot. Ja.racza ,, 
Piotrkowska 37. I t.(A. . Dziś o godzinie l!l.15 przedstawienie popular-

12536k / nej komeclii czeskiej Jana Drdy pt. „Igraszki 
~ @ z di.a.błem" ,-~~ //.<;(;?~ CUł;(}I> R.OGA Passe.partout nieważne, Wszystkie b11ety 

~O:re'LY się w pierwszym praniu?... •---------
ROŻNE 

OGŁOSZENIA DROBNE AKUMULATORY S!l 

LEKARZE 
Dr SIENKO specjalis· 
ta. skórno • weneryczne 
13-14, 16-18 :Kilińs-
kiego 132. 12466k 
Dr PROCHACKI specJa 
Usta skórne, weneryc2 
ne 12-21 4-6, Leq1o-
nów 17. 1255}Jk 
Dr POPKOWSKI aku-
szeria - choroby ko-
biece. Legionów 17 tel. 
145-15. 12183g 
Dr MIECZYSLA W 
KOWALSKI specjnlis· 
ta. chorób wenerycz-
nych skórnych Al. 1 
Maja 3. 12460k 
Dr LENCZEWSKI, cho 
roby kobiece, akusze-
ria, przyjmuje· 3 - 7 
Sienkiewicza. 51, tel. 
181-47. 12467k 
Dr Ró*YCKI, specjalis 
ta. chorób kobiecych 
akuszerii. Przyjmuje 

DENTYSCI 
DENTYSTA WODNIC-
KI Stanisław, specjał-
ność: korony, mostki 
porcelanowe AndrzeJa 
11, tel. 154-12. 12-1651, 

Kupno - Sprzedaż 

SPRZEDAM 8 krosien 
mechanicznych z od-
działem przygotowaw· 
czym. Wiadomość Pa· 
bianice, Sienkicwicz<i 
7. 124071< 

RADIOAPARATY -
lampy wszelkich ty· 
pów naprawiamy szyb 
ko, tanio, fachOW•). 
(20 lat praktyki) Kiliń 
skieg-0 10, róg Pomor 
sklej. 11656g 

mochoduwe, radiowe, 
motocyklowe, telefoni­
czne specjalne dla Die 
sli. Reperowanie, łado· 
wanie. „Akumulator''. 
Andrzeja 38, tel. 165·25 

wytrzymują. do 
t.rzech lat. 122S;)k 
LEGITYMACY.nf"E­
zdjęcia na poczekaniu, 
- amatorskie szybko, 
solidnie Stalina 6. 

12608g 

NAUKA 
/ ZAPISY na 3-ny kurs 

robót na drutach. In­
formacje Piotrkowska 

24 - 7 godziny 10 -
12 od Hl - 18. 1217:!k 
SZKOLA Samochodowa 
przyjmuje zapisy do 

LINOLEUM, TAPE·ry , dn.ia 11 bm. Lódź, Wól-
WIE.Clt>NE PlóRA, O Z czańska 27. 1262lg 
DOBY CHOil~KOWE 
poleca Chajn, Piotrlrn w ZAGUBIONO 

2 - 6. Piotrkowska 33 . ska 118. 12633 
12468k EB O 

ZGUBIŁEM porrtfel 
k 

SR R (złom, mone . 
n=R~. ~v=o~G=E=L•,-sp_e_cJ··~".li~s- ity) stale kupujemy. z dokumentam1. Proszę 
ta. chorób kobiecych, Sklep zegarmistrww- o. zwrot za wyn.a~odze 
akuszeria. Narutowi- ski. Więckowskiego rue. Wiktor M1guła 
cza 4, tel. 260-92. (dawn. Sródmiej!'ka\ 6. Łódź, R~bna 14a. , 

12488k 12514k 12623g 

~ ..,,,._., ;;pr·zeda.ne. 

PORADNIK ROI.NIKA 
I Jut Ji!st do nabycia I I Jut Jest clo nabyr.ia J 

łt Wll!łUlc~ ,uuac1 •tru•u1 1utll 
I md<lelaiac~ ę. S. W. „P>au" 

1 u iOlwterow par1J111cb. 

ft ettlo •lr•••I zl IO mo!n• Jmm um1•1ae 
• pmdploclt •• dali 31-E• łf•dl\la 1948 roki 
• h~d111 1.~11un1 la• • Uriędzir tocz1ow111 

( BEl PORADNIKA ROLKIKA- lllE MA DO~ROLIU!<A I 

TEATR „MELODRAM" 
Dziś teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECBN'f 
ul. 11 Listopdda 21 

Dzi ś 0 godzinie 19.15 sztuka I, Erenburp 
LEW NA PLACU". 

UWAGA DZIECI! 
Teatr Lalek ,,Faramuszka" czynny w nłe­

:JzieJe i święta godz. 12 i 14 w sa-J.i Kom1n· 
kowej Polskiej YMCA, ul. Moniuszk.i 4a. Pro 
gram składa.ny. ' 12435g 

• 
KI N A 

ADRIA - „Ostatni Etap" 
BAŁTYK - „Krakat:t" 
BAJKA - „Zakazane piosenki" 
GDYNIA - Program aKtuatności Kraj . .r 

Zagr. Nr. 41" 
HEL - „Czerwony krawat" 
MUZA - „Przygoda na ·wakacjach". 
POLONIA - „Pieśń ta]gi" 
PRZEDWIOŚNIE -,,Trzech P. Ludwików" 
ROBOTNIK - „1-go Maja w 1948 ·roku 

w Moskwie· . 
ROMA - „Na morskim szlaku" 
REKORD - „Przeczucie" 
STYLOWY - „Dz.'.eci ulicy" 
ŚWIT - „Delegat floty" 
TĘCZA - „MłodZ1 ictą" 
TA TRY - „Baryłeczka" 
WISŁA-„Harry Smith odkrywa Amerylię„ 
WŁÓKNT ARZ - „Krakatit" 
WOLNOŚĆ - „Zygmu,1t Klooowski" 
ZACHĘTA - .,Tchórz". 
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